Michał Syropolski lat 16

„Patrzeć pomiędzy barierami”

Ludzie niepełnosprawni w naszym społeczeństwie to – mam wrażenie – ciągle temat tabu. Dlatego sądzę, że należałoby częściej i głośniej mówić o problemach związanych z ograniczeniami fizycznymi osób żyjących wśród nas, których czasem nie zauważamy. Ludzie ci wciąż spotykają się z nieakceptacją, brakiem zrozumienia, czują się gorsi w świecie, gdzie lansuje się walory zewnętrzne człowieka. 
Oczywiście, są akcje służące pomocy niepełnosprawnym, ale nadal istnieje wiele barier przeszkadzających im w codziennym życiu. Brak podjazdów w wielu budynkach, wysokie krawężniki, brak dostosowanych środków komunikacyjnych w mniejszych miejscowościach uniemożliwiają swobodne poruszanie się osobom, które mają kłopoty z chodzeniem. Może właśnie dlatego nie zdajemy sobie sprawy z wielkości tego problemu, bo nie widzimy niepełnosprawnych na ulicach. Jak mamy ich widzieć, jeśli tak wiele miejsc publicznych jest dla nich po prostu niedostępnych. A przecież nie są gorsi, mają prawo do godnego życia. Nikt nie decyduje się na niepełnosprawność. Zazwyczaj jest to niechciany „dar” od losu lub dzieło nieszczęśliwego wypadku. Czy dlatego całe życie muszą zgadzać się na niewygodę? Pewnie, że nie. Tymczasem wielu niepełnosprawnych woli ukrywać się w domu, niż toczyć walkę z przeszkodami i na każdym „kroku” prosić o pomoc. 
Wiele zależy od osób, które rządzą w naszym kraju. Jednak mam wrażenie, że one nie za bardzo są zainteresowane by coś zmienić. Może wydaje im się, że są ważniejsze sprawy wymagające państwowych pieniędzy? Może najtrudniej zajmować się problemem, który nas nie dotyczy? Ale przecież nie wiemy czy w przyszłości ktoś z nas lub naszych bliskich nie znajdzie się w takiej sytuacji. Dlatego powinniśmy pomagać ludziom niepełnosprawnym, zawsze gdy tylko nadarzy się taka okazja. Brać udział we wszelkich akcjach organizowanych na ich rzecz i apelować do władz państwowych o poważne podejście do tego problemu. 
Ruszmy się, przestańmy bezradnie rozkładać ręce. Niech niepełnosprawność przestanie być wstydliwym problemem. Przecież każdy ma prawo żyć szczęśliwie.
